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Jo ma Dary 31 Gudi, C 
nym r des Débuts donosi dziś w nadzwyczaj- 
my się wł * o godz. l po północy: „Dowiaduje 
ad ky Me, Że xiężniczka Adelajda, siostra kró- 


a,a i h 

w jae kiiku dni staba, w tój chwili znajduje się 
lowa i ja epokojącym stanie zdrowia. Król, kró- 
ło łóżka J. familia królewska zgromadzili się oko- 
obawie, Pr Wysokości i zostają. w największćj 
niesienia do wolano plebana od Sgo Rocha dla 
Między nowości, "ieżniczce pociechy religijnej * 


zawiera dzie 


rieiniezki, kiwa ten wiadomść o zaszłćj śmierci 
Wczorajszą po SKUPIła około 4 godziny rano. 


ło się obi siedzenie. deputowanych zakończy- 
mak dla rządy Starzy. Wypadek A, > U fi 
i er den Jak poprzednie obiory prezesów 

ka, parów. mianowała jnż kommissye adreso- 


wą, która be: (104 i 3 
ności, ezzwiogznię Przystąpiła do swćj czyn 


rannemi na końcu swego pisma. 


Constitulionnel donosi o nocie rządu francuz- 
kiego do wielkich mocarstw przesłanćj 2 propozy- 
cyą tój treści, że wielkie mocarstwa będą się uwa- 
żać za uwolnione od zobowiązań wzgiędem Szwaj- 
caryi traktatem zawarowanych , skoroby sejm związ- 
kowy traktat z r. 1815 zerwał. 

Właściciełe płantacyj cukrawych w zamorskich 
posiadiosciach francuzkich są w wielkim kłopocie z 
powodu konkurehcyi cukru burakowego we Fran- 
cyi wyrabiasego teraz w tak znacznćj ilości że dal: 
széj reprodukcji cukru kolonialnego widocznie za- 
graża, pomimo to że równćj ulega opłacie. Jou. 
nal des Debats sądzi, że koloniści jedynie nadaniem 
wyższój doskonałości swemu wyrobowi będą w:sta- 
nie wytrzy:nać konkurencyą z cukrem burako- 
wym. 

Onegdaj aresztowano. Notaryusza Outrebon, sze- 
fa batalionowego drugićj legii gwardyi narodowej 
i oficera legii honorowćj, z. rozkazu ministra spra- 
wiedliwości. Powód aresztowania ma być fałszer- 
stwo i przeniewierzenie się powierzowych pienie- 
dzy; deficyt dochodzi do 1,600,000 fr. 

Po skonczonem posiedzeniu izby deputowanych 
wszyscy członkowie udali się do Tuileryi dla wynu* 
rzenia królowi żalu z powodu śmierci J. R. Wyso- 
kości xiężniczki Adelajdy , która podzielając losy 
brata różnych doznawszy kolei, w TI roku życia z 
tym roztała się światem. Król utracił w mój jedy- 
ną najlepszą siostrę i poradniczkę, bez którćj zda- 
nia nigdy db żadnego nie przystępował czynu, ubo- 
dzy zas widzą się pozbawieni dobroczyńnó) ręki któ- 
ra ich skrycie hojnie wspierała. 

— Londyn 30 Grudnia. — 

Wczoraj J. K. Mość przyjmowała w zamku 
Windsorskim xigois ziężnę Vitoria (Espartero). 

Z powodu często wydarzających się nieszczęść 
w żegludze parowej w porze nocnćj, Admiralicja 
rozporządziła, że odtąd krółewskie statki parowe 
dwa mają odmienne przyjąć sygnały, t. j. gdy na 
kotwicy spoczywają, mają mieć pojedyncze światło, 
a gdy kursują, trzy różnokolorowe, t. j. bisłe, zie- 
lone i czerwone. Urządzenie to od wielu towarzystw 
żeglugi parowej już, przyjętóm: i wprowadzonóm zo- 
stało. 


— Od granic Szwnjcarskich. — 


Według najnowszych i dokładniejszych obliczeń 
w wojnie domowćj poległo 48, a 258 odniosło 
rany. 

2 rozpoczęła się druga wojna, ale zamiast 
krwi rozlewu, atrament czerni stronnictwa sobie 
przeciwne, a pióro wzywa do walki dziennikarskićj. 
Radykaliści stanowiący na teraz większość mają o- 
koło 50 pism treści politycznćj, a ich przeciwnicy 
liczą swoich do 30 tylko, dla tego że po upadku 
ich sprawy wiele pism jéj poświęconych wychodzić 
przestało. Głównym przedmiotem teraźniejszćj po- 
lemiki dziennikarskićj jest zamierzona rewizya kon- 
stytucyi związkowćj, która w tym roku do skutku 
przyjść ma, byle tylko nowćj burzy nie sprowadzi- 
ła, na którą Szwajcarya przedewszystkiem przygo- 
tować się powinna, aby ją nieprzygotowaną nie 
zastała i nie pozbawiła samoistności politycznćj. 

— Rzym 28 Grudnia. — 

Papiczkie poselstwo do Konstantynopola prze- 
znaczone odpłynie w tych dniach na sardyńskiej 
fregacie parow6j z portu Civitavecchia. Sułtan miał 
już okazać zamiar wysłania części swej floty na 
uroczyste jój przyjęcie. 

— HFloreneya 15 Grudnia, — 


„ Wszystkich oczy są teraz zwrócone na Parmę 
i przyszłe postępowanie nowego władcy. Dla pań- 
stwa Toskańskiego zaszła zmiana tę przynosi korzyść 
że je uwalnia od umówionego płacenia po 9000 
skudów miesięcznie za odstąpienie Xięztwa Luki. 
Co do Pontremoli i Bagnone dotychczasowe ukła- 
dy prawdopodobnie z powyższego powodu nowej 
ulegną zmianie. 


— Modena 23 Grudnia. — 


Austryackie wojska posiłkowe dwa bataliony pie- 
choty i jeden szwadron dragonów zajęły wczoraj 
miasto; poczem nastąpiły aresztowania kilku osób; 
po wszystkich ulicąch przeciągają patrole, a konie 
dragonów stoją nierozkulbaczone. W pałacu xią- 
żęcym rozdano 300 karabinów miedzy sług dwor- 
skich, dla uzbrojenia ich przeciw możebnemu na- 
padowi. 

— Lizbona 16 Grudnia. — 

Dziś ministeryum podało się do dymissyi; krö- 
lowa przyjęła ją i. na dniu tym jeszcze podpisała 
skład nowego gabinetu z samych stronników Costa 
Cabrala, na którego korzyść wybory ukończone wy- 
padły. Stolica była spokojną. D. 2 styczn. krölo- 
wa osobiście zagai posiedzenia kortezów. 


— 


JENA i AUERSTAEDT. 
Z historyi Konsułatu i Cesarstwa. 
(przez Thiersa). 
(Ciąg dalszy.) 

Xiążę Brunszwicki mógł wprawdzie być prze- 
ścignionym, oddzielonym od Saxonii, szybkim po- 
chodem Napoleona nad Elbę, może uprzedzonym w 
Berlinie, ale nie mógł być w żadnym razie otoczo- 
nym i zmuszonym do poddania się. Czy przegrałby 
batalję nad Saalą, czy zostałby uprzedzonym nad 


Elbą, miał zapewniony odwrót do Magdeburga i 
niższćj Elby, a chociażby tam przybył w rozsypce 
i złym stanie uniknąłby zawsze otoczenia na rozle- 
głych płaszczyznach północy, któremu austryacy, 
ulegli wpędzeni w stanowisko bez wyjścia pod Ul- 
mem. Zresztą armia jenarała Mack liczyła najwie- 
céj 70,000 ludzi. Xiążę zaś Brunszwicki wiał ich 
144,000 złączywszy się z xięciem Weimarskim, a 
taką armię nie łatwo jest otoczyć i zmusić do zło- 
żenia broni. Lecz kiedy chciano tak zapałczywie 
walczyć, tak pragniono spotkania się z Francuzami 
tak dalece że nawet myślano wyjść za góry i 'u- 
derzyć na nich we Frankonii, dla czegóż więc, kie- 
dy ich spotkano nareszcie na doskonałóm dla sie- 
bie stanowisku, dla nich nader trudn&m, dla cze- 
góź nie ustawiono się tam w massie, żeby ich pa- 
tem wrzucić w głębokie i kamieniste łożysko Saali, 
skoro tylko poważą się wyjść na wzgórza, Lecz 
znikła wszystka krew zimna; skoro nieprzyjaciel któ- 
rego wyzywano z daleka, przybliżył się, skoro pod 
Schleitz i Saalfeld, armia pruska ukazała się tak 
bardzo mało wyższą od armii austryaekich. 


„Xiążę Brunszwicki, niecierpliwie pragnąc uni- 
knąć nieszczęsnego losu jenerala Mack, postanowił 
natychmiast ruszyć z obozu, i pospieszyć nad Elbe 
forsownemi marszami, zasłaniając się Saalą, co po- 
ciągało za sobą wydanie Lipska, Drezna i całej 
Saxonii Francuzom. Xiążę Hohenlohe zbyt późno 
przeszedłszy za Saalę, obozował na wzgórzach Je- 
ny. Xiążę Brunszwicki rozkazał mu pozostać tam 
żeby zamknąć to przejście, gdy tymezasem główna 
armia, €lągnąc z tyłu armii Szląskićj, przejdzie Sa- 
ale w Naumburgu a ztamtąd pójdzie w dół aż do 
Elby. 

"Polecił jeneratowi Ruchel zatrzymać się w Wei- 
marze czas potrzebny do połączenia się z przednią 
strażą, wyprawioną niepotrzebnie na rekonesans 
przed puszczę Turyngską, sam zaś, zabrawszy pięć 
dywizyi, głównćj armii postanowił ściągnąć obóz 
13go, iść wielkim traktem z Weimaru do Lipska 
aż na most Naumburgski, zostawić w tym punkcie 
trzy dywizye na obserwaeyi, 8 z dwoma resztują- 
cemi zapewnić sobie przejście na Unstrucie, rzece 
wpadającój do Saali; przebywszy zes te przeszkodę, 
ściągnąć trzy dywizye zostawione w ‚Naumburgu, 
przyzwa6 do siebie xięcia Hohenlohe i jenerała Ru- 
chel, pozostałych w tyle, a następnie ciągnąć brze- 
gami Saali aż do ujścia tćj rzeki do Elby, w oko- 
lice Magdeburga. , 

Taki plan odwrotu ulożył soble xiążę Brunszwi- 
cki. Nie warto więc było opuszczać linii obroanój 
Elby, od którój nigdy oddalać się nie należało, że- 
by tak prędko wracać na nią i z tak wielkim nie- 
bezpieczeństwem. 

W skutek tego, armja główna otrzymała roz- 
kaz wyruszania natychmiast, 13 paźd. — Xiążę Ho- 
henlohe odebrał polecenie zajęcia wzgórzy Jeny i 
zamknięcia tego przejścia, kiedy pięć ‚dywizyi xię— 
cia Brunszwickiego, opuściwszy Weimar, stanąć 
miały wieczorem na noc w Naumburgu. Te pięć 
dywizyi miały isć w przerwach milowych jedna za 
drugą, i robić po sześć mil dziennie. Nie takie to 
pochody odbywali Francuzi kiedy chcieli ważny cel 
osiągnąć. Po opuszczeniu Weimaru, jenerał Ru- 
chel miał go zająć bezzwłocznie. Gdy te wszystkie 


3 


— — 


rozporządzenia wydano i przesłano tym co je wy- 
konać mieli, armia xięcia Brunszwickiego ruszyła 
w pochód, mając na czele króla. xiążąt, królowę 
nawet, a taką massę bagażów wiodła za sobą, że 
wszelkie poruszenie było niepodobnóm. Armaly tak 
już blizko słyszeć się dawały, że królowa nie mogła 
dłużej zostawać w głównćj kwaterzebo to stawało 
się niebezpiecznóm dla piej samój, a króla ciągle 
niepokoiło. Król musiał jej formalnie polecić żeby 
odjechała Się nareszcie ze łzami w oczach, nie wąt- 
piac już od bitew 

złowrogich nast 
Kiedy tak 
burga 


epstwach téj wojny. 

xiążę Brunszwicki ciągną! do Naum- 
Maze Hohenlohe, zostawszy na- wzgórzach 
veny w 50 tysięcy wojska, i mając w tylnój straży 
Jenerała Rachel z 18 tysiącami, zajął się uporządko- 
waniem cokolwiek swojęgo wojska, rozesłał w o- 
olice wozy dla zebrania żywności, szczególnićj dla 
Przyniesienia niejakićj ulgi Sasom . którzy niezmier- 
Die rozjątrzeni i niezadowoleni byli. Dzieląc zda- 
nie xięcia Brunszwickiego że Francuzi ciągną ku 
ei) Dreznu, żeby pierw£j stanąć nad Elbą, 
w R a się bynajmnićj o miasto Jenę i mało 
daj al uwagi na wzgórza po za tem miastem be- 


„ W czasie tego samego popołudnia, 13 paźd. 
Gepa and jakesmy widzieli, bre przeniöst Ir 2 
Peb 8 Jenie, prowadząc za sobą wszystkie siły. 
E > Jt tam osobiście koła południa. Marszałek Lan- 
jeg On go tam, wyglądał niecierpliwie 
jeg AP u. Nie tracąc ani chwili, siedli obydwa 
Both sch, wen rozpoznać położenie miejsca. 
7 a Jena dolina Saali rozszerzać się zaczyna. 
y brzeg, po którym szli Francuzi, jest niski, 
mokry, łączysty, Przeciwnie, brzeg lewy, zajmo- 
wany przez Prussaków , przedstawia strome wzgórza, 
tóre prostopadle panują nad miastem Jeną, a na 
ore się wstępuje ciasnemi, krętemi wąwozami, 
s uenionemi lasem. Po lewćj stronie Jeny, roz- 
a wąwóz, tnnićj dziki i stromy, zwany Mühl- 
Ae obejmuje wielki trakt z Jeny do Wejmaru. 
850 Sa ta idzie najprzód głębią Mühlthalu, potóm w 
WIS r. podnosi nakształł ślimaka i rozwija się na 
mużeby z tyłu. Niezmiernie silnego trzebaby sztur- 
J dobyć tego przejścia , otwartszego wprawdzie 


Demiesienia Urzędowe. 
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pod Schleitzem i Saalfeldem, o 


„dno było oznaczyć jej siłę. 


Sporządzono w 


od innych, ale strzeżonego przez znaczną część 
pruskiego wojska. To tóż ani myśleć było o do- 
staniu się tamtędy na wzgórza, dla stoczenia bitwy 
z Prusakami. ; 

Lecz inny znalazł się sposób. Śmiałe tyraliery 
Lannesa, zapuściwszy się w wąwozy u wyjścia 2 
Jeny napotkane, zdołali dostać się na główne 
wzgórze i ztamtąd magle postrzegli armię pruską, 
obozującą na wzgórzach po lewyın brzegu Saali. 
W sparci niebawem kilku oddziałami z dywizyi Su- 
cheta, zrobili sobie miejsce, odparciem przednich 
poczt jenerała Tauenzien. Tak więc śmiałością żoł- 
nierzy Napoleona, zdobyte zostały wzgórza panują- 
ce nad lewym brzegiem Saali, ale drogą nieszczę— 
ściem dla artyleryi nie bardzo dostępną. Tam to 
Lannes zaprowadził Napoleona, pośród nieustanne- 


go ognia tyralierów , który rekonesanse czynił bar- - 


dzo niebezpiecznemi. ] A 
Główne 2 .wzgórzy panujących miastu Jenie na- 


zywa się Landgrafenberg, a od pamiętnych wypad. - 
ków których było widownią, otrzymało od miesz- ` 
kańców nazwę Napoleonsberg. Najwyższe. jest ono. 


w tój okolicy. Napoleon i Lannes, poglądając z 
tego wzgórza na okoliczne pola, obróceni tyłem do 
miasta Jeny, widzieli po prawéj stronie Saale ply- 
nącą krętym, głębokim, zarosłym wąwozem, aż do 
Naumburga, który leży o sześć czy siedm mil. od 
Jeny. Widzieli przed sobą faliste i wzgórkowate 
przestrzenie, ciągnące, się daleko, i zniżające nie- 
znacznym spadkiem ku dolince IIm, w głębi którćj 
leży miasto Weimar Postrzegali na lewo wielki 
trakt z Jeny do Weimaru, podnoszący sie szeregiem 
płeszczyzn pochyłych z wazwozu Mühlthal na te 
wzgórza i biegnący w prostćj linii do Weimaru. 
Te pochyłości, idące jak powiedzieliśmy nakształt 
ślimaka w górę, Niemcy nazywają Schnecke. Na 
samym tym trakcie z Jeny do Wejmaru uszczeblo- 
waną była armia pruska xięcia Hohenlohe, ale tru- 
j Odległość zas niedo- 
zwalała wykry6 korpusu jenerała Ruchel w Weima- 
rze stojącego. Toż samo i wielkićj armii xięcia 
Brunszwickiego, który idąc z Wejmaru do Naun- 
burga, skryty był w zagubach doliny Ilmu. 
(d. c. n.) 


Centuar siana ud złp. 3 gr. 17, do złp. 2 gro. 27. 
„ słomy od złp. 3 gr. 28, do złp. 2 gro. 24, 
Korzec Marchwi od złp. 11, do złp. 12. 


„  Buraków od złp. 9, do złp. 10. 
Kopa Karpieli od złp. 5, do złp. 6. 
„  Kalarepy od złp. 8, do złp. 4. 
„  Pietruszkiod złp. 1, do złp. 2. 
„ Porów od złp. 2, do złp. 3. 
„ Seleröw od złp. 2, do złp. 4. 


Biórze C. K. Kommis. Targowego. 
Kraków d. 5 Stycznia 1848 r. 


C. K. Kommissarz Targowy 


W. Dobrzański. 


Nro 41. 


Lizitations⸗Ankuͤndigung. 


Wegen ſubarendlrungsweiſer Sicherſtellung der Milt. Natural Verpflegs Erforderniße auf die Zeit vom ten Aprill bis Ende Juli 1848. wird 10 Jän⸗ 
fer 1848. Zu Chrzanow für die Station Chrzanow et Concurenz am 13. Jänner 1848. 

Zu Podgorze für das nächſt Gebicth und Krakau eine öffentliche Verhandlung abgehalten werden. . s KZ. i += 

Jeder Unternehmer muß mit einer 7. perzentigen Cautlon der, det Behandlungs Comuſſton noch unbekannte Concurent zugleich mit einem Ortsobrigkeſt⸗ 
lichen Zeuguſſſe verſehen fein, anſonſten derſelbe zür Lizitation nicht zugelaſſen wird. T l 

Welches von Seiten der k. k. Polizei Direktion unter Mitthellung' des dienſtfälligen Natural Erſorderniß Ausweiſes zur allgemeinen Kenntniß gebracht 


wird. - 
Krakau am 5. Jänner 1848. 23 - 
k. k. Polizei Direktor erkrankt. 
Smidowig. 


Aus weis 


Über die im Subarendirungswege ſicher zu ſtellenden Milltär-⸗Verpflegs⸗Bedürfniße. 
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Die Erforderniß beſteht 


Nebenſtehende Erforderniß 
wird zur Subarendirung ver⸗ 


Dir € noir 
Die Subgrendirungs handelt auf die Pachtzeit. 


täglich per Portionen 
behandlung wird alkó der 
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7 | 1. Vp 31 Juli 1848. 
10 Jänner : i 

Chrzanów | 1848 | Chrzanów | — | — | — | — 100 |-|4l—|6 3 Z. 27 fi. Mai. 31 „ 

Wieliczka | 294 | 74 —| 74 || 1. April 31 » 

12 Jänner , F 

Wieliczka | 1848 J Niepelomicej — | — | —| — ] 6 | 1. Mai r - s 
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Podgórze [ner 1848 [Gebieth ; 1 1 oder 8 Il. Mai BPĘ » 


